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Nota rady ambasadorów do Nìemìec. 
Kiedy nastąpi ewakuacja terenów okupowanych. 


Paryż, 28 grudna. | dany o niem krótki komunikat urzędowy | ny pod przewodnictwem dyrektora de- 


O wczorajszej uchwale rady ambasa 
dorów podają dzienniki dzisiejsze nastę- 
pujące szczegóły: 

Rada odbyła się na Quai d'Orsay pod 
przewodnictwem p, Cambona, Marszałek 
Foch i szeż sztabu generalnego generał 
D'Esticker brali udział w posiedzeniu ra 
dy, Obaj generałowie odbyli przedtem 
konferencje z prezesem rady ministrów 
p. Herriotem, Prawie równocześnie z 
temi naradami (w sobotę przedpołudniem 
o godz. 11) przybył na Quai d'Orsay am- 
basador niemiecki p, Hoesch i odbył krót 
ką konierencję z p, Cambonem. 

, Posiedzenie rady mabasadorów za- 
kończyło się krótko przed godz, 1, a wy* 


Rakowski posłem Ssowiec- 
~ kim w Paryżu. "* 
Specjalna służba teleśraficzna „Ezpressu”, 

Paryż, 28 grudnia. 


W związku z przerwaniem rokowań 
sowiecko-francuskich krążą w kołach po- 
titycznych pogłoski, jakoby Rakowski 
miał być mianowany posłem sowieckim 
w Paryżu na miejsce Krasina, 


Prasa demokratyczna stwierdza, iż 


i stycsha rokowania: te i składu, jakoteż syń właścicielki domu, |tów straży przybyli przedstawiciele władz 


wione, gdyż dotychczasowe nieporozu- 
mienia zostaną zapewne w najkrótszym 
czasie usunięte drogą rokowań piśmien- 
nych. 


Choroba premjera Herriota 
Spacjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Paryż, 28 grudnia, 

Jak się dowiadujemy stan zdrowia 
geo Herriota jest zadawalniający. 

mjer wstał już z łóżka i pracuje na 
razie mie opuszczając swego pokoju, Lė- 
karze stwierdzają, iż Herriot jeszcze oko- 
ło dwóch tygodni musi pielęgnować swą 
chorą nogę. 

Prasa nacjonafstyczna wykorzystuje 
nadal chorobę Herriota dla swych celów 
i podaje codzień różnorodne informacje 
o zbliżającym się przesileniu rządowem. 

Na Quai d'Orsay oświadczono dzien- 


głosi: 

„Radą ambasadorów stwierdza zupeł 
ną jednomyślność rządów Francji, Belgii 
Wielkiej Brytanji, Włoch i Japonii w 
sprawie streły kolońskiej, Jest ona rów- 
nież zgodna co do iormy, w jakiej jej po- 
stanowienie ma być podane do wiadomo- 
ści rządowi niemieckiemu, Konferencja 
rozpoczęła wczeraj prace nad ópracowa 
niem noty, którą rządy państw sprzymie 
rzonych mają wręczyć rządowi niemie- 
ckiemu przed 19-tym stycznia, Ostatecz- 
ne ustalenie treści tej noty zostanie do- 
konane w środę, 31 grudnia”, 

Dalsze wiadomości donoszą, że rada 
ambasadorów wybrała komitet redakcyj 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


| NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. 


partamentu na Qui d'Orsay p. de la Ro- 
che'a, którego zadaniem ma być techni- 
czne opracowanie noty rady ambasado- 
ró wdo Niemiec, Do komitetu weszli ja- 
ko członkowie sekretarze i oficerowie 
poszczególnych międzysojuszniszych ko- 
misji kontrolujących, 
Paryż, 28 grudnia, 

Wyłoniony przez radę ambasadorów 
komitet redakcyjny dla opracowania no- 
ty do rządu niemieckiego w sprawie e- 
wakuacji streiy kolońskiej przystąpił już 
wczoraj do opracowanią jej tekstu, 

Wedle wiarogodnych wiadomości no- 
ta ma uzasadnić obszernie stanowisko 
rady ambasadorów w tej sprawie, poda- 


Groźny pożar, 


Skład jaj w 


w śródmieściu. 


płomieniach. 


Dziś o godzinie 10-ej przed południem szybkością, tak, iż zagrażał domom są- 


syreny fabryczne zaalarmowały pożar. 
Okazało się, iż w oficynie domu trzy- 


Rej: 
Dzięki energicznej akcji ratunkowej 


piętrowego przy ulicy Wschodniej nr. 16, |straży udało się z wielkim trudem ogień 


zapalił się skład Pientki. 
Podczas wybuchu pożaru właściciel 


znajdowali się wewnątrz składu 


o godz. 11.45 umiejscowić, 
Na miejsce pożaru prócz komendan- 


pp. nadkomisarz Izydorczyk, komisarz 


Na mijsće wypadku przybyły natych- | Wayer, kom. Rozumski 4 inni. 


miast I, II, IM, IV, V, IV oddziały straży 
ogniowej, jakoteż i straż Widzewskiej 
Manufaktury. 

Ogień rozszerzył się z błyskawiczną 


Policja konna pilnowała porządku. 

Straty spowodowane przez pożar i 
wódę na razie nie dadzą się ustalić. 

Przyczyna pożaru niewyjaśniona. 


Jak PAP. transportaj „mięso pasdierykie” 7 


Parę słów o zatłoczonych pociągach świątecznych. 


Kto miał możność widzenia świątecz 
nych pasażerów, wysypijących się z 
przybyłych w tych dniach pociągów — 
ten widział arcyfilm kolejowej wytwór- 
ni p. t. Książka pasażerska — tragikome 


nikarzom, iż wszelkie pogłosi o jakich-| dję w kilku wagonach ze scenami mro- 


wtwiek zmianach w 
awne. 


fządzie są 


Zwyżka cen kawy. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu . 
Hamburg, 28 grudnia. 


żącemi krew w żyłach, zwłaszcza u pa- 
sażerów na gankach i w rozbitych 
oknach! s 
Przyjeżdża na stację taki z pozoru 
skromny pociąg o paru wagonach — pa- 
trzysz i oczom nie wierzysz — oto Wy- 
sypuje się z niego tysiące ludzi, całe mia 


Na rynku kolonjalnym w bieżącym ty- | steczko, stolica conajmniej województwa 


godniu panowało znaczne ienie. 


Szczególnie poszukiwana 
której cena uległa znacznej zwyżce, 


SĘ "ng 
a 


„ZŁOTA 
MANKA“ 


np. jakby całe Kielce, i ciekną z wozów 


yła kawa, | przez blisko god”inę, tak że najbujniejsza 


fantazja dębiejc — jak się ci ludzie tam 
natkali, zmieścili, wytrzymali i wreszcie 
mają w końcu zdrowie i ochotę poruszać 
członkami wymacerowanymi w tej .ma- 
glowej podróży. 

Podobno nasze koleje mają zamiar 
wprowadzić od Noweg Roku nowy spo- 


sób transportu mięsa pasażerskiego, do- 
pełniając dotychczas nowy system 
miejsc siedzących, stojących i wiszą- 
cych — jeszcze kombinacją warstwową 
tak że do jednego wozu można będzie na 
ładować paręset ludzi wszelkiej płci i 
tuszy. 


Ale żart na stronę, czy istotnie tabor 
nasz i kalkulacja nie pozwala na bardziej 
humanitarne przewożenie pasażerów ? 
Czy podróż w okresie świątecznym mu- 
si być rzeczywiście emocją dla wszyst- 
kich mięśni i nerwów? 


l czy wreszcie przez proste dodanie 
pociągów, wozów i dozoru nie moglibyś 
my podróżować jak prawdziwi „Pary- 
żanie północy“, t: j. w wygodzie? 


Może ten skromny bukiecik życzeń 
zechce nam w jaki sposób spełnić nasze 
ministerstwo kolei, której życzymy aby 
można było o niej powiedzieć: że jest 
to droga ale i znośna. 


Spokojny przebieg świąt w Niemczech. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu « 


Berlin, 28 grudnia, 


Prasa dzisiejsza donosi, iż przebieg|cyzji. Nie ulega jednak wątpliwości, że EJ 


świąt w Niemczech był bardzo spokojny. 
Nie zważając na ostatnie wiadomości o 
edłużeniu okupacji strefy kolońskiej, 


m - 4 r = F i wie niemiecka na rasie wstbryymyuie 


się od jakiejkolwiek akcji przeciw tej de- 


sprawa ta posiuży nacjonalistom, jako 
powód do nowych wystąpień przeciw u- 
|godowej polityce rządu Marksa. 


-% 
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jąc zarazem powody, dla których ewa. 
kuacja nie może być dokonana trak- 
a będzie mogła być wzięta przez rządy 
sprzymierzone pod uwagę dopiero wów» 
czas, gdy rząd niemiecki rozpocznie rze- 
czywiście wypełniaś postanowienia trak 
tatu wersalskiego w sprawie rozbroje 
nia, 

Urzędowy komunikat wydany przeż 
p. Herriota o wczorajszem posiedzeniu 
rady ambasadorów, donosi, że strefa ko- 
lońska tak długo pozostanie obsadzona 
przez wojska państw sprzymierzonych, 
póki Niemcy nie wypełnią znanych pię- 
ciu punktów co do rozbrojenia, wskaza- 
nych w nocie rady ambasadorów z wrze- 
śnia 1922 roku, 


Zabawna przygoda p. Pa- 
-—derewskiego. 


Genewa, 28.12 — Jak dzienniki tutej: 
sze donoszą, Paderewskiemu zdarzył się 
wczoraj zabawny wypadek. W małem 
miasteczku pod Lozanną komitet, orga- 
nizujący bal sylwestrowski nie mógł zna 
leźć grajka. : 

Ktoś złośliwy zakomunikował komi. 
tetówi, że „w Morges mieszka niejaki 
pan Paderewski, który gra na fortepia- 
nie, obecnie jest bez zajęcia i zapewnie 
chętnie będzie chciał coś zarobić na zi- 
mę“. Komitet dał się wziąć na ten żart 
| napisał do Paderewskiego list propo- 
nujący mu trzy dolary za noc. Mistrz od 
powiedział. własnoręcznie, dziękując u- 
przejmie zą propozycję z której nie mo- 
że jednak skorzystać. 


Zwycięstwo robotnicze 
w: wyborach dodatkowych 
w Anglii. 


Specjalna służba telegraficzną „Expressu“, 


w Perka Sunday 
w 

poseł Pa rich T. Johnston osiągnął 
znaczne zwycięstwo, otrzymawszy 22,973 
głosów, Kontrlkkandydat jego członek par- 
tñ liberalnej osiągnął tylko 10.234 głosów 


ZWALCZANIE DESETINY W BUŁGA 


Zołja, 28 grudnia. 

W wyniku dyskusji nad interpelacja- 

mi posłów socjalistycznych izba uchwa- 

liła znaczną większością głosów rezolu- 

ejz, aprobującą środki przesięwzięte 

przez rząd dla zwalczania drożyzny oraz 
wyrażającą rządowi votum zaufania. 
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Jak żyją gwiazdy i meteory filmowe w najdroższym talizmanie 


Kalifornji— Hollywood. 


Los Angelos — miasto uniwersalne.— Studio Wiliama Harta. — Uśmiech słodkiej 
Mary.— Optymizm amerykański. — Dlaczego Charlie Chaplin musiał się ożenić? 
Filozofja życiowa gwiazdy „Paramount“. — Kuzyn Hindenburga statystą filmo- 
wym. Rudolf Valentino wszędzie tracił pracę przez kobiety.„— Fabrykanci złud. 


Kraj ułońca, złota i gwiazd srebrne- 
go ekranu, zaczarowany kraj bajki z ty- 
siąca i jednej nocy — Los Angelos, 

Oto uśmiechnięte wille w powodzi ko 
lorowych „glicynji, ogrody różane, tęgie 
cukafiptusy, palmowe aleje, kwiaty, zie- 
loność, ptaki pod wiecznym błękitem nie 
ba i słońce, najdroższy talisman Kalifor- 
uji... Hollywood! 

Ludzie różnego wieku i pochodzenia 
różnego kształtu i oblicza „piękne dziew- 
cozetz, słarcy, miodzieńcy jak efeby, ko- 
biety o kamiennych rysach i stalowych 
spojrzeniach, tysiące kandydatów na Ma- 
ry, lub Chaplin, przewijają się od ranka 
dọ wieczora białemi ulicami Hollywood'u 
Slońce kabiornijskie pada prostopadle. 


Samochody, przepełnione różnobarw 
nysa Homem szczęśliwie zaangażowanych 


statystów, mijają wszystkie części świa- 
la w drodze na zdjęcia. 
Oto indje tajemnicze, to znów ulice 
pro, "Heh stolic, pustynie Sahary, lub 
wy zelote i cieniste, tu góry nieprze- 
Lyu + £ajegu, tam brzegi skalisk mórz, 
lasy i białe miasteczka, wsie ; osady cow 
boyskie — wszystko stylizowane i ba- 
jeczzeł U 


Jak w bajce. 

Los Angelos—miasto uniwersałne: ko 
« ścioły romańskie, fontanny wschodnie, 
fomid maurytańskie, minarety, ogrody, 
kaktusy złotej Riviery, Hany dziewiczych 
lasów, terzzy hinduskie į chińskie, Na n- 
ligach słomie pod radżami Hindostamu, 
wielblądy w karawanach, udających się 
w pustynie, psy eskimoskie, ślizgające 

się po taflach szklanego śniegu, 
` Kogoż tam spoficać nie można? Czer- 
wonoskórych indjan i gejsze japońskie w 
kimomach, płomiennych Włochów i hisz- 
tancerki wśród oklasków praw- 
dziwych kidałgów í conquśstadoców, kup 
rów syryjskich, Arabów, żydów, © wszy 
pikich typach lokalnych, negrów afrykań 
skich, pawet bolszewików... Wschód po- 
dzie dłoń Zachodowi, rasa czarna mie- 
sza się z czerwoną, wszystkie epoki spo- 


rjami fantastycznych dramatów cowboy- 
skich, w których Hart króluje, Jest nie- 
odzowwy urząd szeryla i bar, gdzie cię 
odtrywają wszystkie intrygi i epilogi a- 
| wanfzrniczych przygód, Muszą być ste- 
py ma walkę i harce synów gorącej zie- 
mi, dzikie rumaki, stada baranów o dtu- 
gch zwiniętych rogach, z któremi się 
wiąże codzienny żywot koczowniczy po- 
ludniowej Kaliforni, 


"Gorączka złotych żył i go- 
rączka srebrnego ekranu. 


lak dewmiej gorączka złotych żył, 
tal dii gorączka srebrnego ekranu, o- 
więdnęła mieszkańców. Hart staje na 
czele autentycznych cowboyów, którzy 
potzacii swe rodzinne wioski i osady, 
zngnali x pastwisk barany, do dóbr, aby 
rrzyLyć doń konno, w pełnym rynsztun- 
ku bojowym, 
"William Hart — 50-letni mężczynza o 
twarzy długiej, końskiej, rysach Don Qui 
chotte'a, Ma jasne oczy fanatyka i dzie- 
cka, mistyka i bohatera, Jest jakby apo- 


stołem odwagi i łagodności, walki i szla- 


‘| iski sposób! 


chetności, heroicznej siły i chrześcijań- 
skiej miłości, 

Można się stać aktorem w teatrze, 
lecz dla ekranu trzeba się urodzić, Indy- 
widualność decyduje tu o wszystkiem. 
Na ekranie, gdzie nic kłamać się nie da, 
tylko człowiek ciekawy pod jakimś wzglę 
dem reprezentujący wartość wewnętrzną 
taką, lub inną, będzie prawdziwy i nie- 
powtarzalny, Przykładem tego — dzieci, 
których bezpośredniość uczuć i odru- 
chów jest ideałem gry filmowej, 


Ulubieńcy Ameryki. 

Umysł į serce jankesów musiały zam 
knąć swój optymizm i pogodę ducha w 
takich symbolach, jak Mary Pickiord i 
Douglas Fairbauks, To uśmiech tych 
dwojga wybrańców uczynił ich tem, czem 
są obecnie dla nowego jak i starego świa 
ta, Uśmiech do życia zbliżył ich dwoje 
do siebie, Mary musiała rozwieść się z 
swym mężem i Douglas uzyskać zgodę 
na rozwód od pierwszej żony. Są prze- 
znaczenia na świecie, gdy ludzie spoty- 
kają się nie odrazu, lecz łączą zato w 
imię największej racji bytu. Amerykanie 
nie lubią się martwić, Rozwiązują uśmie- 
chem wszystko, co w starym świecie da- 
loby temat do psychologicznych analiz 
i samoutrapień, 

Cóż bowiem może być rozkoszniej- 


szego, jak uśmiechem witać każdą złą 


= 


wolę, każdy świadomie zły wysiłek? Nic 
tak nie osłabia przeciwnika, jak pogar- 
da w uśmiechu, A komizm tragizmu? 
Płynie z dwu źródeł; bezgranicznej gła- 
poty człowieka, lub jego niezaradności, 
graniczącej z genjalnością. Gdy człowiek 
płacze, staje się najczęściej śmieszny. 
Są ludzie zupełnie smutni i tragiczni, do 
których się podchodzi nie inaczej, jak z 
myślą zabawy ich kosztem, Spokój Char- 
l Chaplina, z laseczką w ręku, cylin- 
derkiem na oczach, charakterystycznym 
strojem wirytowym na wszystkie okazje, 
w' butach stumilowych, z niedbałością ru 
chów, choć wymierzonych i shcematyzo- 
wamych wybornie, o twarzy. martwo 
kszrywionej, czy uśmiechniętej, o nerwo- 
wym, wygimnastykowanym tułowiu — 
oto symbol „l'homme quivit". 


„| Małżeństwo, jak w kinema- 


grafie. 


Przygoda autentyczna z pierwszem mat. | * 


żeństwem Chaplina, to jakby film sensa 
cyjny, Wielki komik bogaty i samotny. 
Mała artystka, posiadająca ambitną ma- 
mę, ubiega się o względy Chaplina, 
Niedostępny król ekranu nie wierzy 
ludziom, cóż dopiero — kobietom! Pe- 
wnego ranka budzi się nie sam.. Urocze 
dziewczę znajduje przy sobie, Skąd? w 
Krótka trwa niepewność, 
Mama zjawia się w asyście policji, spi- 
suje protokół, Panna skompromitowana, 
więc Charlie musi się ożenić, O to tylko 
szło, Z małej statystki staje się sława 
ekranu, dzięki reklamie nazwiska pani 
Chaplin. Wkrótce mama - winowajczyni 
związku rozwodzi ich ji wygrywa sute 
alimenta. Czyż w tej historji z życia nie 
był Chaplin jednym z bobaterów swych 
nieśmiertelnych komedji? 


Głoria Swanson skłonna 


jest do zwierzeń. 
W kinomatografie typ przedewszystkiem 
rozstrzyga. Wiek, narodowość, cechy 


nie do ukrycia przed badawczem okiem 
aparatu, Glorja Swanson, gwiazda „Pa- 
ramotnt", urocza sawantka ma tką kon- 
cepcję kobiety, jaką gra, Wszystkie awan 
tury w życiu kończą się — jej zdaniem 
— żałośnie, ale nie znaczy, aby sztuka 
miała się trzymać tej zasady. Ludziom 
trzeba dawać nadzieję, odwagę, złudze- 
nia, być uosobieniem wiary w piękno i 
sens życia, Dwie rzeczy imponują pię- 
knej amerykance Swanson, która lubi 
zastanawiać się nad życiem samochody 
w Paryżu, nie uznające przepisów poli- 
cyjnych o ruchu w mieście, jako symbol 
indywidualizmu rasy łacińskiej i kobiety 
europejskie o sercach pełnych miłości i 
współczucia, Hic Mulieri.., Przytem Glo- 
rja skłonna jest do zwierzeń, Rozczaro- 
wamie w miłości, historja © mężu, który 
kochał wszystkie żony, prócz własnej, 
tęsknota nieukojona kobiety — oto ulu- 
bione jej tematy, Pomiędzy jednem zdję- 
ciem, a drugiem łzy zdradzają komuś ob- 
cemu, który rozmawia z tą gwiazdą ek- 
ranu, jak astronom z gwiazdami nieba, 
wieczną komedją ludzką o uśmiechu i 


smutku sławnej artystki į słabej kobiety: 
Paulina Frederick kocha spokój pod 


wiekiemi drzewami ogrodów i oranżerji, 
nad brzegami miczących wód, skąpany 
w perfumach salonów, uśpiony w fanto- 
mach wschodniej kobiety. Frederick jest 
cicha, prosta i słodka. Zakryta tajemni- 


cą ciemnych oczu. Cztery razy probo-| 


wała szczęścia w małżeństwie, 
Tajemnice życia zakulisowego są w 

Ameryce osłonięte dyskrecją zupełną. 

Jakaż różnica w porównaniu z Europal 


Wytwórnia z królową dramatu Geral- 
diną Farrar i Lou Telegen odznacza się 
nieprawdopodobnie ostrem j barwnem 
środowiskiem, Najbiedniejsza sfera efni- 
grantów, zdegradowana bez grosza ary- 
stokracja europejska, składająca się z 
książąt rosyjskich, markizów włoskich, 
niemieckich baronów, Jeden przed dru- 
gim o sławniejszej heraldyce i tradycji... 
Zrujnowani, bankruci moralni i materjal- 
ni, opuściłi swe prawdziwe pałace, by 
wędrować w . dekoracjach przepychu, 
świetności, blasku... Historja o nich nie 
wspomni, lecz ekran wwieczni epizody 
ról z ich przeszłego życia! 


Film, który jest rzeczy- 
wistością, | 

Obraz z Geraldiną Farrar. Wspaniała 
inscenizacja opery w Petersburgu. Loża 
cesarska, Lou Telegen w pięknym uni- 
formie kawalergarda w loży wielkich 
książąt, Farrar w roli bohaterek Wag- 
nera, śpiewającą na scenie „Lohengrina* 
Loża dyplomatyczna; w niej statyści, au- 
tentyczni dostojnicy rodów i urzędów, 
Aparat chwyta scenę, w której dygnita- 
rze składają gratulacje Geraldinie Farrar 
za kulisami opery, Cóż za zbieg okolicz- 
ności, 

Statysta baron K, rodzony kuzyn 
Hindenburga, zostaje wyznaczony przez 
reżysera do grupy śratulantcw, Któżby 
mógł przypuszczać, że znakomitą boha- 
terka filmów jest mu znana z dawnych 
czasów pobytu jej w Berlinie, kiedy to 
za nią szalał następca tronu niemieckie- 
go?,., Skandal dworski, intrygi politycz- 
ne — wszystko odbywało się w oczach 
barona K... Kilka słów przywiłania, 
przerwanych rozkazem reżysera, Jakże 
miłe, a smutne zarazem wspomnienia dla 
obojga! 

Złuda połączyła się z rzeczywistością, 

Twórcami złud, tej wieży Babel praw 
dziwej, tego złotego runa zysków — są 
królowie kinematografn amerykańskiego 
Oni to na pustych obszarach zbudował 
miasto — magnes, miasto — utopję, — 
Hollywood!... Tam znalazł fortunę ulubie 
niec obu światów, piękny Rudolf Valen- 
tino, Na krótki czas zabłysnął, aby o- 
dejść od sławy i poświęcić się literaturze 
Wydaje ostatnio tomik poezji, Pełen przy 
gód i niepowodzeń miał żywot, dzięki 
swej niepospolitej urodzie, Był nauczy« 
cielem, ogrodnikiem, cowboyem, subjek:- 
tem sklepowym, zawodowym tancerzem 
— wszędzie tracił pracę,, przez kobiety! 
Co za fatalizm, budzić pożądanie i zaz- 
drość! Nagle staje się królem ekranu. 

Obrazy „Czterech jeźdźców Apoka« 
lipsy” „Szeik* ukazują w blasku Apolla 
amerykańskiego, 

Ale już przygodą, wychodzącą poza 
ramy scenarjusza, jest ucieczką Estrelli 
podczas jednej z ekspedycji fiknowych w 
dziką okolicę Południowej Ameryki, 

Prawdziwi czerwonoskórzy, śpiewy 
ich i tańce, tomahawki i dzikie okrzyki, 
obrzędy święte najstarszej rasy azteków, 
misterja potomków zaginionej Atlantydy, 
noce tropikalne, w ch odzywają się 
głosy umarłych ludów indyjskich — bu- 
dzą w młodej artystce tajemny atawizm. 
Tańczy Estrella w świetle księżyca mi- 
styczne tańce zapomnianym bogom. Zni- 
ka, Ginie wraz z czerwonoskórymi w 
dzikich prerjach, I nie wraca, Życie zwy 
ciężyło sztukę, stokroć dziwniejsze od 
niej i bogatsze! Tak różne są losy gwiazd 
meteorów, ginących w przestrzeniach 
świata i czasu, Rz. 


Mota Mtandi do ligi Nardin. 


Irlandja uważa się za państwo samodzielne i twierdzi, 
że traktat angielsko-irlandzki powiniem być zareje- 
strowany w Lidze. 


Genewa, 27 grudnia. |wyraźny dla każdego z członków List, 
Ministerstwo spraw zagranicznych wol|Nie może więc przyjąć on twierdzenia, 


nego państwa irlandzkiego przesłało do 
generalnego sekretarza Ligi narodów sir 
Erica Drumenonda następujące pismo: 

„Panie Sekretarzu Generalny! 

Z polecenia ministra spraw zagranicz- 
nych mam zaszczyt potwierdzić odbiór 
pisma pańskiego z dnia 8 grudnia, do któ- 
rego załączona była kopja pisma wysto- 
sowanego do pana przez rząd angielski, 
a dotyczący sprawy zarcjestrowania trak 
tatu, zawartego dnia 6 grudnia 1921 r, 
przez Anglję i Irlandję, Rząd wolnego 
państwa irlandzkieśo wyraża przekona- 
nie, że byłoby zupełnie bezcelowem 
wszczynać spór co do intencji którego- 
kolwiek poszczególnych państw z pośród 
tych, Które podpisały pakt, Zobowiąza- 


według którego proste i pozbawione dwu- , 
znaczności słowa tego artykułu nadawa- 
tyby się do jakiejkolwiek takiej interpre- 
tacji, która dałaby się pogodzić z pewnem 
ograniczeniem sensu, jakiego to ograni- 
czenia rząd angielski usiłuje obecnie do« 
patrzeć się w tym artykule, 

W konsekwencji tego, wolne państwa 
irlandzkie nie podziela opinji, wyrażonej 
przez rząd angielski, opinji, według któ. 
rej art, 18 nie ma zastosowania do trak- 
tatu z dnia 12 grudnia 1924 r. i 

Podpisano: (—) Sekretarz J. Edmund 
Walske“, 

Sekretarz generalny Ligi narodów pt 
otrzymaniu powyższej noty, przesłał ją w 
odpisach do rady Ligi narodów oraz de 


nia, pieewidziane w art, 18, są jego zda- rządów państw, będących członkami Li 
charakteru, skłonności i upodobania są |niem, nałożone w sposób jaknaibardziei narodó sę. sł w 


We 


Sensacyina alera szpiegowska w Warszawie, 


Margot Murean, szpieg wszechświatowy 
utrzymywała bliższe stosunki z oficerami 
polskimi, 

Miata nieograniczony wstęp do Cytadeli. 


Warszawa, 28 grudnia, 

Przed kilku dniami władze policyjne 
w Warszawie aresztowały niejaką Mar- 
got Murea pod zarzutem szpiegostwa. 
Została ona zwolniona z aresztu pod wa- 
ok meldowania się w policji eo 3 

i 

Ponieważ po upływie pierwszych 3-ch 
dni M, nie zgłosiła się, policja polityczna 
udała się do jej mieszkania, by ją aresz- 
tować, Okazało się jednak, że Margot 
znikła, 

Podobno zwolnienie Margot nastąpiło 
na skutek wstawiennietwa kilku ofice- 
rów, którzy poręczali, że jest niewinna, 
Jako ciekawe zaznaczyć warto, że „po- 
ręczyciele''* ci stwierdzili, że Margot jest 
tylko „bardzo wesołą į kochliwą osóbką“ 
jeden zaś, że jest to jego narzeczona i 
ręczy za jej lojalność polityczną i mo- 
ralną. 

Tym twierdzeniom przeczą trochę pe 
wne fakty. — mianowicie w mieszkaniu 
zbiegłej znaleziono notatnik ze spi.-a 
oficerów, pozatem szereg  fotografji, 
świadczących, że M, miała rozległe sto- 


sunki z oficerami polskimi, francuskimi, 
niemieckimi i t.d, 

M. pozostawiła list do rzekomego na- 
rzeczonego oficera C., w którym pisze, 
że wobec rzuconych na nią tak hanieb- 
nych podejrzeń, odbiera sobie życie. Na 
drugi dzień nadszed! pod jej adresem list 
z Gdańska od matki, w którym ta radzi 
córce, aby jeśli się zdradziła, starała się 
zbiec. 

Jak twierdzą niektórzy, Margot była 
szpiegiem wybitnym, Prowadziła ona ka- 
respondencję i znajomości z oficerami 
w Algierze, Tunisie, w Indjach, w Ame- 
ryce i nawet w Japonii... 

Margot Mureau objechała wszystkie 
te kraje i adwiedziła wielu wojskowych. 
Bywała również i na przeglądach wojsk. 


Na jednej z fotograffi figuruje na koniuą 


jako amazonka obok dówództwa. 
Najciekawszym jest fakt, iż Margot 
miała specjalną legitymację wojskową, po 
zwalającą jej o każdej porze dnia i nacy 
odwiedzać Cytadelę... gdzie posiadała 
trzech znajomych oficerów-adoratorów, 


Rewolwer m tie, jl posziaka ZAKON. | 


Straszna tajemnica Śmierci Bie. kobiety 


ną moscie kolejowym w 


Warszawa, 28 grudnia, 
Dnia 21 grudnia konny policjant, prze- 
jeżdżający przez most kolejowy, zoba. 
czył zwłoki jakiejś kobiety bardza ele- 
gancko ubrąnej, młodej, lat okoła 24, le- 
żące w kałuży krwi opodal barjery, 
~- Wezwany lekarz pogotowia stwier - 
dził śmierć z powodu obfitego krowoto- 
ku.gardlanego. Zwłoki przewieziono do 
wi ktorjum przy szpitalu Dz. Jezus i 
poddano sekcji. 

Dała ona wyniki sensacyjne, W gar- 
dle zmarłej odnaleziono niewielką rankę 
postrzałową, a w zwojach mósgu doszu- 
kano się kuli rewolwerowej, 

Powstało więc pytanie; samobójstwo 
czy zabójstwo? 


arszawie, 


Policja energicznie przystąpiła do ba- 
dania tajemnicy. 

Wysłano na most kolejowy ekspedy- 
cję, celem zbadania miejsca wypadku. 

Jeden z detektywów opuścił się po 
linie z mostu na rzekę i wszczął poszuki 
wania na lodzie, 

W śniegu przymarznięty i przykryty 
szronem leżał rewolwer systemu brow- 
ning małego kalibru. 


To odkrycie pozwala podejrzewać, że 
most kolejowy był widownią zbrodni, nie 
samobójstwa, Trudno przypuszczać, aby 
desperatka, odniósłszy ranę śmiertelną, 
miała dość siły, aby odrzucić rewolwer 
daleko na rzekę. 


Coding szłakiem hóln | nędry tulakiej 


18-letni elektrotechnik Aleksander 
Makarow z Grudziądza uderzony został 
nożem w mieszkaniu brata swego przy 
ulicy Atar e. 105, Się too ra- 
nę kłutą w okolicy prawej łopatki, 
y Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 
wanemu pomocy. 
yta 
Na ulicy Zgierskiej nr, 34 upadł 14-0 
letni syn robotnika, Jan Pietrny, uległszy 
obrażeniom ciała. 
Lekarz pogotowia udzielił mu pomocy 
z* 


25-letni fryzjer Szaja Szachtel w mie- 
szkaniiu swem przy Starym Rynku nr, 14 
podczas otwierania butelki spowodował 
jej pęknięcie, wskutek czego otrzymał 
rańę ciętą lewej i prawej ręki, Udzielono 
mu pomocy na stacji pogotowia. 
++ 


Ik, 4. 

W komisarjacie 4-ym policji państw, 
omdlata z osłabienia bezdomna 27-letnia 
Regina Borucka. Lekarz pogotowia od- 
wiózł ją do zbiorni. . 


* 


w desper: 
12-letni syn fryzjera dim Żółty, | Hacedek*. 


po ziedzeniu grochu dostał silnych bółów 
żołądka, — Lekarz pogotowia skonstato- 
wa łotrucie i udzielił mu pomocy. 

++ 

* 


Na ulicy Pańskiej 46 spadł z rolwagi 
woźnica 45-letni Michał Kubiak, będąc 
w stanie nietrzeźwym i otrzymał ranę gło 
wy. Lekarz pogotowia opatrzył Kubiaka, 
pozostawiając go na miejscu, 

+*+% 
|* 


W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Ogrodowej 42 upadła z osłabienia 39-let. 
żona robotnika Marjanna Napiórska, — 
Lekarz pogotowia odwiózł ją do zbiorni, 


rę" 
++ 


W mieszkaniu ulicy Traugutta 
zmarł nagle 64-1 buchalter z Warsza- 
wy Roman Aronwald. 

T-my komisarjat pol. państw, zawe- 

pogotowie, które zastało już sty- 
gnące zwłoki. 


W mieszkaniu swem przy ulicy Po- 
morskiej 28 w celu samobójczym napił się 
płynu 20-letni krawiec Samuel 
Krakowski, — Lekarz pogotowia udzielił 
atowi pomocy w lokalu  „Linas- 


ta 
* 


15-letni syn robotnika Tadeusz Party- 
ka w mieszkaniu rodziców przy ul. Żyt- 
niej nr. 16 napit się tugu. — Lekarz po- 


W mieszkaniu własnem przy uflicy|gotowia udzielił chłopcu pomocy. 


Piotrkowskiej 19 dostała ataku sercowe- 
go, żona kupca 30-letnia Sala Mitrad, — 
Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy. 
zk 
x 


++ 
i1*| 


W mieszaniu własnem przy ul, Gdań 
skiej 23 podczas bójki otrzymała rany 


W mieszkaniu własnem przy ul, Za-|głowy i ciała 20-letnia żona krawca He- 
chodniej 66 zmar! nagle właściciel domu |lena Hauke, 


54-letni Moszek Joskowicz, Zwłoki po- 
zostawiono na miejscu, 


Udzielono jej pomocy na stacji pogo- 
towia. - 
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| Nastroje przedsylwestrowe Łodzi. 


—— mam 


Jmniny pogrzeb 4 jeszcze smalniejcie narodziny, 


Dwa dni dzielą nas zaledwie od nocy 
św. Sylwestra, czyli od chwili, którą Łódź 
witała zwykle w beztroskim nastroju, 
wśród brzęku kielichów, wśród roztań- 
czenych dzwięków jazz - bandu. 

Noc ta była jedną z najrozkoszniej- 
szych nocy w ciągu całego roku źmudnej, 
ciężkiej i ... zyskawnej pracy. 

Na noc tę czekali zwykle łodzianie 
i łodzianki z większym utęsknieniem, ani 
żeli na noc.. poślubną., 

Krótki okres czasu, poprzedzający tę 
noc spędzali łodziąnie na gorączkowych 
przyśotowaniach, 

Krawcy „tkwili po uszy" w robocie, 
sklepy z galanterją zatłoczone były do 
najciemniejszego kącika, a „przedsiębior 
cy od maskarad" gacierali z radością ręę 
ce, obliczając z yŚry swój wysoki, a na- 
dewszystko — pewny zarobek, , 

Nie tylko starsi czynili gorączkowe 
F=ygotowania, celem należytego, godne 
go powitania Roku Nowego. 

Młodzież szkolna i akademicka też 
nie pozostawała w tyle i witała św, Syl- 
westra wedle swoich zasobów finanso- 
wych, 

Tydzień, poprzedzający noe sylwest- 
rową, tydzień agonji Roku Starego, miał 
już w sobie dziwny nastrój gorączkowy, 
który udzielał się wszystkim, 

Wszyscy przygotowywali się do po- 
grzebu Starego Roku z wielkim zapałem 
i wielką radością, 

Byłże bowiem to od wieków najwe- 
selszy pogrzeb, na który się zwykła cho- 
dzić z butelką szampana w kieszeni i z 
dwiema butelkami, w głowie... 

Nikt nie myślał wiedy o tem, Że zro- 
hilifmy znów krok jeden ku mogile. 

Bo jakżeby to? Ludzie żegnali bez 
żalu Rok Stary, bo ten „stary* — to 


zwykle był niepomyślny, a witali radoś- 


nie Rok Nowy, gdyż spodziewali się, że 
ten przyniesie z sobą czasy lepsze i po- 
myślniejsze, 

Jak się tam zawsze ten Nowy Rok 
sprawiał, o tem pisąć nie trzeba, Ludzie 
nigdy z niczego nie są zadowoleni. Fak- 
tem natomiast jest to, że ludzie żyli na- 
dzieją, 

A to znaczy bardzo wiele, 

Nadzieja rozpagadzała umysły ludz- 
kie, napawała serca beztroką radością i 
dodawała otuchy do życia. 

Dziś — jest inaczej, 

Ludzie żegnają Stary Rok — 1924 bez 
żalu, ale też i niezbyt radośnie witać 
będą Nowy Rok — 1925, 

Rok 1924 był ciężki, bardzo ciężki i 
w różne niepowodzenia obfity, ale czyż 
rok 1925 zapowiada się inaczej? 

Czyż kto liczy na poprawę tych przy: 
słowiowych już „złych czasów”? Czyż 
kto liczy na to, że rok przyszły ulży 
ciężkiej doli nieszczęśliwego miasta? 
Czy kto ma choć iskrę nadziei? 

Sylwestrowa noc przejdzie w Łodzi 
w nastroju niezbyt wesołym, Nie będzie 
ona tego roku ową nocą bezbreznej ra- 
dości, Będzie raczej tą nocą, która uspo- 
sobi każdego do snucia niezbyt wesołych 
refleksji na bardzo żałosny temat, 

Te czynniki psychologiczne wzięli 
pod uwagę różni specjaliści į przedsię- 
biorcy „od maskarad", 

Mimo bliskiego już terminu nocy syl- 
westrowej, mało mamy zapowiedzianych 
maskarad.. 

Łódź, ta dawna potężna Łódź, która 
umiała pracować, bawić się i żyć podo- 
bna jest do roku 1924. 

Jak on Kona wolno į ciężko, jak je- 
mu — zda się policzone są dni jej. 


Zb. Kar. 


—XX=— 


Sprawiedliwość dosięgła za oceanem dezer- 
tera i oszusta paszportowego. 
Powróci on z Rio de Janeiro do warszawskiego 


więz 


Do konsulatu polskiego w Rio de Ja- 
neiro zgłosił się obywatel polski Jan Bła 
szczyk i przedstawiwszy paszport zagra- 
niczny, wydany przez komisarjat rządu 
w Warszawie, — prosił o zezwolenie na 
wyjazd do Francji, 

Konsul polski, p, Jerzy Warchałow- 
ski, obejrzawszy bliżej dokument, po- 
wziął pewne podejrzenia co do jego au- 
tentyczności, Pieczęcie były odbite nie- 
wyraźnie, podpisy różniły się od wzorów 
posiadanych przez konsulat. 

Ponieważ Błaszczyk nie mógł dać sta 
nowczej odpowiedzi kto wystawiał pasz 
port, a w pewnej chwili zdradził wcale 
ni cznie, chęć ucieczki, konsul 
Warchałowski zawezwał policję i polecił 
aresztować Błaszczyka do czasu wyjaśnie 
nia sprawy, 

Zainterpelowany komisarjat rządu w 
Warszawie stwierdził, że paszport jest 
fałszywy, zaś urząd śledczy po nitce do- 


tenia. 
szedł do kłębka i ustalił, że paszport po 
chodzi z fabryki Leona Kosiorowskiego, 
— madeazałcgo przy ulicy Browarnej 
nr, 16, 

„Fabrykant* ten jednak w porę zdą: 
żył umknąć, zostawiając kartkę, że za 
paszportem własnego wyrobu wyemigro 
wał do Jerozolimy. 

Dalsze śledztwo ustafiło, że zatrzy- 
many w Rio de Janeiro Błaszczyk jest 
dezerterem z wojska polskiego, nazywa 
się Jan Sampoliński i pochodzi z Sam- 
polina powiatu kolskiego, 

O wyniku śledztwa niezwłocznie za- 
wiadomiono konsula Warchałowskieso i 
zażądano odsławienia Błaszczyka - Sam 
polińskiego do kraju, 

Nie pomogły awantury i protesty. 

Oszust i dezerter pierwszym okrętem 
odchodzącym do Gdańska, odstawiony 
wej do Polski, gdzie stanie przed są- 

em, 


Sędzia nie chciał s 


ądzić sprawy swego 


starego przyjaciela. 


Do sądu okręgowego w San Franci- 
sko, którego przewodniczącym iest sę- 
dzia John Patridge wpłynęła sprawa o 
przemycanie wódki przeciwko niejakie- 
mu Denisovi Haegerty, liczącemu lat 88. 

Akta procesu przyjął i zakwalifiko- 
wał sekretarjat bez wiedzy sędziego. 
Gdy wywołano sprawę, Patridge, czło- 
wiek już niemłody powstał z miejsca i 
oświadczył prokuratorowi że nie może 
sądzić tej sprawy z uwagi że podsądny 
jest jego kolegą uniwersyteckim i przy- 
jacielem od serca z czasów młodości. 

Na oznajmienie prokuratora że oso- 
biste sentymenty sędziego dla przestęp- 
cy w sądzie nie mogą być brane pod 


uwagę, a proces musi iść swoim trybem. 
Patridge rzekł że raczej poda się natych 
miast do dymisji niż będzie skazywał 
przyjaciela na więzienie. Przysięgli okla 
skiwali mowę przewodniczącego tak dłu 
go, aż prokurator zgodził się na przenie- 
sienie sprawy do innego okręgu. 


czytajcie 


„aepublike”. 
BADBLGGGGGTRNIE 
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których dopłacono. 


klistorja o swarliwej małżonce, wekslach, fałszywej plajcie 
i przemyślnym kupcu. 


Z btstorji matactw i kombinacji łódz- |kupiectwa wojennego, który majątek|pewnej cukierni w śródmieściu, gdzie u-|jęła go jednak pani L, przed którą wya 
dich niebieskich ptaków stworzyóby moż- | swój zdobył w sposób ogólnie tolerowa- |rzędowali rycerze dyskonta, 


na było dzieło, które napewno prześcignę |ny, choć niezbyt etyczny. Po ślubie mło- 

loby pod każdym względem perły t. zw. dzi państwo L, wprowadzili się do dwu- 

(teratury kryminalnej, pokojowego kawalerskiego mieszkania 
Ale i nietylko wszelkiego rodzaju ma- |pana młodego. 

chinacji mających na celu wyładzanie pie Widocznie ślub nie odbył się pod do- 

miedzy chwytają cię mety społeczne; z wy|brą data, gdyż już w pierwszych dniach 

padkami tskiemi, które pod względem |małżeńskiego pożycia, rozpoczęły się 


— Potrzebuję gotówki, zaczepił jed- 


nego ze znajomych dyskonterów, 


— Dużo? , 

— E, nie, 3,000 złotych. 
— Ile pan da? 

— Ife pan chce? 


Targ w targ i weksle pana L, na sumę 


moralnym kwalifikować można, jako o- 
szustwo spotkać się można i wśród tych 
adzi, którzy utworzyli kastę wojennego 


nie tak potężną inteligencję, tak że gdy- 
by zdolności odwrócone były w innym 
kieruku przysporzyłoby się społeczności 
niepoślednie wartości, 

Ludzie ci jednak nie uzmają prostych 
dróg i zysków w ten sposób osiągniętych. 
Wolą zdobywać majątek przy pomocy 
operacji, które tylko dzięki brakom w ko 
deksie naszym i tolerancji społeczeństwa, 
nie wiodą ich na ławę oskarżonych. 


swary na tle umeblowania sypialnego po- 
koju, które nie konwenjowało pani mło- 
dej. Napróżno pan L, tłumaczył swej mał 
żonce, iż czasy są bardzo ciężkie, że brak 
zarobków uniemożliwia zmiany mebli; 
pami L. nie dała sobie tego wyperswado- 
wać i coraz gorętszemi sporami zatruwa- 
ła swemu małżonkowi życie, Aż wresz- 
cie pewnego dnia zniecierpliwiony pan L. 
przyrzekł solennie żonie, iż w ciągu 
dwuch miesięcy mebłe te zostaną zmie- 
nione, 

Lecz oto minął tydzień, rozpoczynał |jomym swym, iż ucieka przed niechyb- 
się drugi, sytuacja coraz bardziej się po-|nem bankructwem, Wieść o tem rozpo- 
garszała, zarobki malały, a pani L, raz|wszechniła się w mieście lotem błyska- 


3.500 zł. powędrowały do kieszeni dy- 
skontera, a p, L. otrzymał 3000 zł, przy- 
czem termin płatności weksla określony 
został na dzień 15 grudnia. 


Rzekoma ucieczka. 


łuszczył swe pretensje, 

— O niczem nie wiem, oświadczyła 
pani L. — mąż mój jest obecnie zagrani. 

cą, przypuszczam, że jak wróci ureguluje 
swe zobowiązania, 

— Jakto wróci, całe miasto wie, Bg 
mąż pani zbankrutował i uciekł, 

— Jeśli zbankrutował i uciekł, to pew 
nie mie zapłaci, odparła lakonicznie p. Li 

— A cóż z tem i zrozpaczony wierzys 
ciel począł wyciągać z zanadrza długie 
paski weksli i protestów, 

— Cóż mnie to obchodzi, daj pan da 
sądu, tylko może pan być spokojny, że 


Następnego dnia pan L, udat się do|nic pan nie zdobędzie, gdyż urządzenie 
komisarjatu rządu i złożył podanie o pasz- |2ależy pa mocy intercyzy do mnie, Lecz 
port zagraniczny, Otrzymawszy go udał|Śdyby pan chciał załatwić tę sprawę po- 
się do Warszawy po wizy i wyruszył do|!Ubownie, oddam panu całe to urządzee 
Berlina, opowiadając w „zaułaniu”* zma- sze: imię mego męża nie było ska- 


Lepszy rydz, niż nic, pomyślał sobie 
ów dyskonter i wziął po długich targaza 


Szczególnie obecna sytuacja, kryzys |poraz przypominała swemu małżonkowi|wicy i ów niefortunny dyskonter nie |umeblowanie sypialnego pokoju oraz 300 


| zastój, zmuszają tych ludzi do tak za- |obietnicę, grożąc mu nawet rozwodem. 


wiłych operacji, że zaćmiewają one naj- 
artastyczniejsze pomysły Lebranca í Co- 


a Doyla. 


Jasycznym przyłdadem tego rodzaju | sit nader misterny plan, 


nacji może służyć następujący fałct: 


Meble, jako promotor 
przestępstwa. 
roma miesiącami odbył się 


a pa z typowych przedstawicieli 


ELJETON. 


Kobieta. 


W starym romansie wyczytałem: 
sa y leren Aakre 
serce kobiety? inste age py 
iem, osi nie 

nieni cze$o k. 
ną jest do cienia, zbliża się, fo ucieka, 
ciebie. 


kieżstwa nigdy w coś czworonożnego, 
lecz tylko w... kobietę! 

Tiea Ha czy ży Asahi 
wóatrom, a ni serce twe pięlkrym ko- 
bietom, bo. mniej są perfidne 
iak. miłość £. wiernośćl 


ności w sercu kobiety jak faktem, LE „el 


>=; domniemany ideat — jest kocha 


już przez innąl 
sA de l'Enclos spowiada się: 


odłamkiem miłości. 


Ludwik Boerne syczy: Bezwzęlędna— 
mówmy otwarcie — bezczelna kobieta, 
jest tak nie do ścierpienia, jalk bojaźliwy 


mężczyzna, 


Najniebezpieczniejszą bronią u kobiet 
„buzia, umieją one bowiem instru- 
ment ten przedewszystkiem dobrze stro- 


jest... 


ié, potem użyć mówiąc, a i.. milcząc! 


Pami La Bruyere jęczy: Tylko i jedy- 


nie mężczyźni ponoszą w tem winę, że,, 
, mie siel 


i| możemy być riais co do 


HA nemu słynnemu greckiemu sceptykowi, 


Ko- 
miecznością jest dla kobiety — kochać; 
miłość jest przeważnie nią samą, a na- 
wet jej cnota niczem innem, jak -tylko — 


mógł znaleźć redyskontera, wskutek cze- 


Pan L, postanowił więc za wszelką |Ś* 7 drżeniem serca oczekiwał terminu 
cenę uzyskać potrzebną na zakupienie |Płatności. 
nowych mebli sumę í w tym celu obmy- I oto ku wielkiemu jego przerażeniu 
welkseł powędrował 17 PATA do pro- 
testu. 
Pierwsze posunięcie. s 
- p $ Triumf plotki, 
ewnego ranka p. L, kupit sobie za 
10 zł. blankietów wekslowych i dał swe-| 18 rano niefortunny posiadacz prote- 
mu urzędnikowi do podpisu, następnie za |stów szturmował już do mieszkania pana 
opatrzył je w swoje żyro i udał się do|L., oczywista pana L, nie zastał tam, przy 


NAK 


Nie dla psa kiełbasa i nogi pana Rubinowicza. 


Nie mamy na świecie absolutnej pew- 


ności, 
Nie mówiąc już o tem, iż nigdy nie których rozwiązanie niezależne 


JADOWE 


uż zupełni 
ależy do nich niezmiernie dużo spraw, 
kod Aba be 
naszej woli odgrywającej w tych wypad- 
wk dość nila. ! 


h wy- 
y jaknajdokřadniej 
edy nie powinniśmy 
również absolutnie być pewni co do na- 
szej teraźniejszości. 
Ostatecznie 'wszystko przecież jest 
względne. 
Nie powinniśmy jednak przesadzać. 
Sceptycyzm winien mieć swoje granice, 
Bo wówczas mogą i nam tak, jak pew- 


pociągające 
za sobą różnorakie konsekwencje, 

Nie wiemy naprzykład naogół, które- 
go dnia, kiedy i z kim zdradzi nas żona, 
nie wiemy, jak długo będziemy cze- 
kać w restauracji na obiad, nie mo- 
żemy przewidzieć humoru teściowej, ani 
dnia, w którym nas przejedzie automo- 
bil, tramwaj lub zgoła zwykła dorożka, 

Zależy wszystko od przypadku! 

Przypadki, jalko takie, podzielić może- 
my na szczęśliwe i DTE iih 


miski | który nie wierzył w nic absolutnie i nicze- 
go nie był pewny, napisać na grobie: 

je się, że umarł, 

dy w odci takie A aoaia któ 


Lewis obwieszcza: Podkkówo, wie- 
le więcej _zrujnowało kobiet, aniżeli mi- 
łość, Miłość szczęścia nie zabiera, po- 
chlebstwo zabija i miłość i szczęście, 


Charles Rodier zoologuje: Spostrze- 
głem, że pomiędzy wszystkiemi zwierzę- 
tami — koty, muchy i kobiety — najwię- 
cej czasu spotrzebowują na... toaletę, 


Saphir upewnia: J Sen kobieta nawet 
10 zaklęć i przysiąg wygada, 

To pewnie—zaraz w pierwszej, jasną 

była... zdrada! 

„Prawie każdą kobieta — inaczej mó- 
wi, inaczej kłamie, inaczej się kłóci i zu- 
pełnie różnych używa form w pochleb- 
stwie, tylko... wszystkie i razem jednako- 
wo dąsają się”, Od pierwszej „zbłąka- 
nej aż do dzisiejszej paryżanki, tak na 
tronie, jak i w chacie, wszystkie znają 
tę.. mowę uniwersalna! 

Bougeart kreśli; Francja jest krajem, 
gdzie mężczyźnie panie swoje — obda- 
rzają wyszukaną galanterją, — szacunki 
nie biorąc w rachubę — zupełnie, Nic w 
tem złego niewiasty nie widzą, boć one, 
„|ponad szacunek — przenoszą... galanterję 

pochlebstwo, 


Ś. Bonawentura: Kobietę można snad- 
nie porównać ze skorpionem, bo tak jed- 
na, jak i drugi—gotowi są w każdej chwi- 
li... ukłuć. 

Św, Antoni: Głos kobiety, to syk węża 

W Persji twierdzą: Dwie tylko są tru- 
cizny duszy: Wino i piękna kobieta, 

Pewnik fil, indyjskiejj Wolno nam 
z nabożeństwem wielbić niewiastę, bogo- 


wie sami się wtedy radują, gdzie zaś brak - 


złotych gotówką, które pani L: „poży- 
czyła” sobie, a wzamian za to oddał owe 
weksle. z 

te" 


Po trzech dniach pan L. na skutek fes 
legraficznego wezwania żony powrócił do 
Łodzi, a nazajutrz wstawiono do miesz» 
kania państwa L. elegancką sypialnię, 
która kosztowała niemałą sumkę 1500 
złotych. Pozostałe 1500 złotych, zyskane 
na „tranzakcji“ pochłonęła podróż p. L. 


< 


Do szczęśliwych należą: niedyspozycja 
władzy przełożonej, wygranie premjów- 
ki, zaproszenie kogoś na obiad i t, p. 

iem może się czasem 

że się napisze o „wszystkich przypad- 
kach, ale wówczas i ten właśnie przypa- 
dek trzeba będzie uwzględnić, Nie my- 
śląc jednak o pisaniu studjum o różnych 
możliwościach, o jednym tylko wspomnę 
przypadku, z którego ki wypadek 
pociągający za sobą sprawę sądową. 

Gdy p. a Mleczna, idąc rga wie 
CZOTU owa, zajęty spraw- 
dzaniem bilansu swych dziennych obro- 
tów, stała się rzecz nieoczekiwana, którą 


e przewidzieć nie można, podług naszej klasyfikacji zaliczyć trze- 


do wypadków nieszczęśliwych. 
mianowicie: Zwykły, ordynarny 
pies wyskoczył z bramy, rzucając się na 
przecho: cego właśnie p. Rabinowicza, 
domo, iż z psami ało wchodzić 
w pertraktacje, nie pomogły więc dyplo- 
matyczne zwroty i obroty p. Rabinowi- 
cza i nieubłagany napastnik rzucił się nań, 
czyniąc szkody na ciele i ubraniu, 

Poszkodowany oskarżył właścicielkę 
napastliwego i niepohamowanego zwie- 
ani|rzęcia p, Misiewicz. 

Na przewodzie sądowym okazało się 
jednak, iż oskarżona w istości 
nie była właścicielką awanturniczego psa 
i z tego powodu została zwolniona od 
odpowiedzialności, Dol. 


uwielbienia, tam i nabożeństwa do bo 
gów nie pomogą, 
Ariosto śpiewa: Jedynie duch kobiety, 
to genjusz prawdziwy, 
Gdzie on się zjawi, tworzy, wzmacnia ton, 
ażda karta historji, pisze o tem dziwy— 
Sława, wawrzyny... życie, to On! 
Michelet narzeka: ... i mimo wszystko 
— kobieta to... religja| 
Stendhal oponuje: Mężczyzna — po 
wiedzmy  trzydziestokilkoletni uległ po- 
wabom piętnastoletniej panienki, I w ta 
kim wypadku — jest piętnastolenia pa: 
nienka ...uwiedziona, Jest to słusznem? 


Schiller wyjaśnia; Tuż przy każdym 
z wielkich ludzi, stała zwykle kochanka 
bo, miłość jest słońcem dla genjusza! — 


LE 


|| m 
, 


„EXPRESS WIECZORNY”, 


Slubowanie wiary małżeńskiej poniża godność kobiety. 


———I DY —"w 


kobiety angielskie za reforma prawa małżeńskiego. 


Popiera je biskup Yorku. 


NY Moznych kościołach angielskich zda 
rzyły się w ostatnich czasach i 
iż ceremonje ślubne musiały być pnzer- 
wane, albowiem panny młode na zapy- 
tanie: czy ślubują swym mężom posłu- 
szeństwo i wiarę małżeńską odmawiały 
odpowiedzi. 


Pewego razu marzeczona, a była nią 
znaną lekarka londyńska i działaczka na 
polu rówouprawnienia kobiet, dała nastę- 
pującą odpowiedź: 

— Pytade to fest poniżające dla każ- 


Pastor, który musiał trzymać się Ścisłe jekt 


obowiązujących przepisów, przerwał ce- 
remonję ślubną. 

Angielskie kobiety walczą od szeregu 
Hat przeciw prze lej ie zaślubin 
ï domagają się, aby formuła przysięgi mał 
żeńskiej była równebrzmiącą dla kobiet 
fak i dla mężczyzn, 

Angielski kler uznał za słuszne takie 
Żądanie i wielu wybitnych duchownych 
zajęło się tą sprawą, 


Pierwszym zaś, który zabrał głos w|si 


ej kwestfi był biskup Yorku, 

Wskazał on na to, iż obecna formuła 
Sjubna pochodzi z przed lat 500, gdy pa- 
nował zupełnie inny ustrój społeczny, a 
kobieta była tylko żoną i matką. 


Obecnie warunki zmięniły się zasad- 
niczo, Kobieta stała się niezależną pra- 
cownicą i często a jej barkach spoczywa 
troska o utrzymanie domu. 

Biskup Yorku wystąpił jako gorący 
zwolennik reformy prawa małżeńskiego, 

|albowiem kodeks cywilny oraz prawa o- 
bywatelskie Angli są równe dla męż- 
czyz i dla kobiet, Kongres kościoła angli- 
kańskiego stanął na stanowisku wywo- 
dów biskupa Yorku i wydał opinię, iż 
miema nic przeci ej reformie 


prawa małż jego. 

Uczony w prawie kanonicznem kano- 
mik dr. Parson wystąpił z szeregiem pro- 
jektów, 

I tak — domaga się on zmienienia ce- 
remonji wręczania obrączek ślubnych, 

Odtąd ie będzie podawał narzeczony 
obrączki swej przyszłej żonie, ale czynić 
to będą oboje równocześnie, na znak, iż 
wiążą się wspólmie ślubem, Następnie 
ślubowanie wierności małżeńskiej będzie 
wzajemne, nie tak jak było do tej chwili, 
iż kobieta przysięgała swemu mężowi 
wierność, a mąż wolny był od tej przy- 


Natomiast pozostaje niezmieniona 
sięga posłuszeństwa małżeńskiego, 

Kongres kościelny, oraz biskupi są 
zdania, iż jest ono konieczne, celem u- 
trzymania życia rodzinnego. 


Kradzież na rozkaz „gentelmana”* 


W tych dniach wyjaśniła się w Lon- 
dynie jedna z najbardziej sensacyjnych 
nych ałer, jakie zna | tinali- 
Ta Oto niejaka Lady Ledlów w Londynie 
przechowywała w swym pałacu, sław- 
nym w całej Anglji t. zw, „czerwonym sa 
lonie" wspaniały zbiór historycznych klej 
motów, Były one drogocenne tembardziej 
ze Lady Ledlów za żadną cenę nie chcia- 


ła ich sprzedać į strzegła jak oka w gło- 


wie skarbu, Próżne były starania róż- 
nych zbieraczów i muzeów! 

ı O zbiorze zasłyszał pewien stary a- 
kie” śriejewze miljarder, zbieracz, który u- 
myślnie przyjechał do Londynu, postarał 
się o zaznajomienie z Lady Ledlów i do- 


Po 14 dniach gentlemani-włamywacze 
byli już w Londynie i zabrali się do robo- 
ty, Nie śpieszyk się, by sprawy nie po- 
psuć i poczynili bardzo dokładne przed- 
wstępne studja, Zakupili auto, najęli jacht 
i pewnej czerwcowej nocy wtargnęli do 
pałacu, skąd po półtoragodzinnej pracy 
wyffieśli cały zbiór, samochodem dotarli 
do wybrzeża, gdzie oczekiwał wynajęty 
jacht, za 5 godzin zaś wylądowali we 
Francji, skąd przez Merbourg dostali się 
do Nowego Jorku, a stamtąd do Chicago. 

Z triumfem zatelefonowali do swego 
„pracodawcy” o szczęśliwym powrocie. 
Tymczasem — o ironjo losu! — sta- 
rzec, zakochany w zbiorze, nie doczekał 


ich powrotu, Umarł dopiero przed go- 


woli oglądał zbiory. Zawróciły mu one|dziną, Gentlemeni = włamywacze byli w 


do tego stopnia w głowie, że postanowił 
mabyć je za wszelką cenę. To jednak o- 


rozpaczy, 
"Poasa całego świata rozpisywała się 


kazało się nie do przeprowadzenia, Po | szczegółowo o włamaniu tak, że nawet 


powrocie z próżnemi rękami do Chicago 
zaświitaił 
stanowił zbiór — ukraść, 


Wyszukał znawców przedmiotu i przy 


amu w głowie szalona myśl: po-| dać klejnoty, Ponieważ zaś 


marzyć nie mogli, by udało im się sprze- 
byli gia 
cywilizowanymi, mie chcieli niszczyć klej 
notów, pochodzących z przed pół tysiąca 


łem ludzi zdecydowanych na wszystko i| lat i sprzedawać zbiory na wagę, jako 
owierzył im wykonanie swego niezwy- 
złego zamiaru. Każdemu z nich przyrzekł 
jako pierwszą część wynagrodzenia tzry 
tysiące funt. sterl, po dokonaniu zaś 
pomyślnem zadania 
tyle, ; 
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Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

Po paru minutach słychać było wark-|ciem., Więc musieliśmy wszystko przy- 

nięcie zajeżdżającego samochodu. Wkrót-|wieżźć z powrotem... Coś zawsze spaliliś- 


ce potem weszli do gabinetu ci, którym 
powierzono spalenie odzieży ‘Rasputina, 
W, ks, Dymitr był w doskonałym humo- 
rze, lecz, spojrzawszy na Puryszkiewicza, 
zaciął się i zapytał trwoźnie: 

— „Qu est-ce quil est arrive?" 

Puryszkiewicz zwięźle opowiedział ca 
łą historję i nalegał na pośpiech: świt już 
blisko, Sumanokowa zostawiono w domu, 
reszta towarzystwa zaś zeszła na dół, 
Weciągnięto trupa Rasputina do auta wiel- 
kiego księcia. Obok położono przygoto- 
wane uprzednio łańcuchy i ciężary 
[z wagi), Po chwili wszyscy się usadowili 
| pomknęli do wybranego już zawczasu 
miejsca na Małej Newce, na krańcach 
miasta, gdzie postanowiono trupa utopić. 


stopione złoto, 

Zawiadomili więc nowojrską policję o 
miejscu, gdzie się skarb znajduje i zażą- 
dali wypłacenia im od lady Ledłów tych 

naczyła 


jeszcze pięć razy | pięciu tysięcy funtów, jakie przez. 


dla szczęśliwego znalazcy! 


ak: 


Haarman mial 


Strona 5. 


nasladowców w Parin. 


W dzielnicy la Villette porzucono w nocy pokrajane 
zwłoki młodego mężczyzny. 


Takgdyby dla przekonania, że „szko- 
ta“ Haarmanna nie zginęła, dokonano w 
Paryżu potwornej zbrodni, tego samego 
dnia, w którym sąd w Hanowerze ska- 
zał na śmierć Haarmanna i jego wspólni 
ka Gransa. 

Dozorca nocny Duchesne, pilnujący 
materjałów budującego się domu przy 
bulwarze La Villette, udał się w nocy, 
na kilkanaście minut przed godziną dru- 
gą, do pobliskiego szynku, który jeszcze 
był otwarty. Napiwszy się tam gorącej 
kawy, wracał do swego baraku. 

Po drodze, na chodniku, zobaczył w 
świetle latarni gazowej wielki pakiet, 
wystający z kupy piasku. Z początku my 

lał, że to któryś ze stróżów sąsiednich 

wyniósł śmiecie. Zastanowiło go jednak, 
że pakiet wygląda bardzo porządnie, 
więc schylił się i uczuł w dotknięcin, 
że w środku znajduje się jakiś twardy 
przedmiot. 

Myślał zrazu, że jest to ćwiartka mię 
sa, którą zgubił po drodze jakiś wóz rze 
źnicki (w pobliżu znajdują się wielkie 
rzeźnie). 

Zabrał pakiet do słebie i przy Śwłe- 
tle dwóch lamp acetylenowych począł 
odwijać białą, nową ceratę, w którą by- 
ła zawinięta zawartość. Kiedy odwinął 
zupełnie ceratę, oczom jego przedstawił 
się straszny widok. 


Wewnątrz znajdował się krwią ocłe- 
kający tułów mężczyzny bez rąk i nóg 
i bez głowy. 

Przerażowy dozorca pobiegł do owe- 
go szynku, którego właściciel właśnie 
zamykał drzwi. Zawiadomiono telefoni- 
cznie komisarjat i w cłrwilę potem zja- 


wił się komisarz w towarzystwie kilku 
agentów. Tułów, jak wykazały oględzi< 
ny, należał do młodego człowieka, bar- 
dzo silnie zbudowanego. Jama brzuszna. 
pokrajana u dołu, była wypchana w czę- 
ści gazetami, aby przeszkodzić wypad- 
nięciu wnętrzności. 

W cztery godziny później, w niewiel 
kiej odległości znaleziono jeszcze dwa 
pakiety, zawinięte w taką samą białą 
nową ceratę i związane takim samym 
nowym sznurem. Jeden z nich zawierał 
dwie ręce i nogę, zaś drugi drugą noge, 
których brakowało przy tułowiu. Rozpo 
częto poszukiwania, celem odnalezienia 
głowy, coby mogło odkryć tożsamość 
ofiary. Nik. : 

Trup pokrajany był przez mieznane- 
go sprawcę z wielką wprawą i zręczno- 
ścią. Staraunie utrzymane stopy i nogi 
dowodzą, że ofiara nie należała do klasy 
robotniczej ni wyrobniczej. 

Nie jest wykluczone, że zbrodni mógł 
dokonać jakiś rzeźnik, Wskazywałby na 
to m. innemi fakt, że w pobliżu znajduje 
się olbrzymia rzeźnia, gdzie pracują set- 
ki czeladników i robotników rzeźnickich. 

Według orzeczenia lekarza sądowe- 
go zbrodni dokonano dnia poprzedniego, 
późnym wieczorem. 

Opinja publiczna poruszona jest ży- 
wo tą potworną zbrodnią, tak bardzo 
przypominającą zbrodnie Haarmanna, ` 

Znalezione przy trupie dzienniki oraz 
ceratę oddano do biura antropometrycz- 
nego. Policja obiecuje sobie pewne re- 
zultaty z poszukiwań sklepu, w którym 
sprzedano ową ceratę, chociaż nie prze- 
czy, że śledztwo wogóle będzie bardzo 
trudne. 


Król bułgarski szuka narzeczonej. 


Król bułgarski Borys, zaraz po No- 


wym Rku opuści Sofję i zajmie się po- 
szukiwaniemi dla siebie narzeczonej. W 
podróży swej odwiedzi on Belgrad, Buka 
reszt, Rzym, Paryż i Londyn. Dyploma- 


Zaznaczyć należy, że już od dawna 
na temat planów matrymonialnych króla 
Borysa, krążą różne wersje, którym po- 
łoży kres dopiero jego ślub, 


ci bułgarscy spodziewają się, że królowi 
uda się wynaleść dla siebie żonę wśród 
księżniczek państw małej ententy. 
Rumuńska para królewska posłada 
jeszcze córkę do wzięcia i szuka dla niej 
właśnie tronu na Bałkanach. O tej to a 
córce powiadają, że ona ma zostać mał- 


żonką Borysa. 


Przez pewien czas mówiono także, iż 
król Borys wyjedzie do Stanów Zjedno- 
czonych, aby tam wyszukać sobie boga- 
tą żonę. Jego doradcy bułgarscy odra- 
dzili mu jednak ten krok, oświadczając, 
że lepiej będzie uzyskać przez małżeń- 
stwo solidne poparcie militarne, aniżeli 
zdobyć korzyści w postaci wielkiej ma- 
sy dolarów. 


-  Puryszkiewicz z niezadowoleniem spo 
strzegł w samochodzie futro i boty Ra- 
sputina, 

— Ależ na Boga, dlaczegoście nie 
spalili tego wszystkiego! 

— Futro całe mie chciało włeźć do 
pieca — odparł dr, Łazowert — a pańska 
małżonka powiedziała, że nie może wszy- 
stkiego pruć i palić po kawałku... Po- 
sprzeczała się nawet o to z wielkim księ- 


my: rękawice, „rubachę' i jeszcze różne 


drobiazgi... A resztę utopimy razem z cia- 
łem, k 

Auto mkneto poprzez śpiące ulice, A 
oto już i krańce miasta: niziutkie domki, 
długie płoty, ponure place nieogrodzone.. 
Oświetlenia prawie że nie było zupełnie, 
a droga pelna wybojów, to też zwłoki Ra- 
sptrtina wciąż to pódrzucało w górę, to 
rzucało o boki lub spód auta, Otóż wre- 
szcie most i ciemniejąca pod nim prze- 
rebel.. y 

Wielki książę Dymitr zgasił światła, 
poczem w czwórkę z Puryszkiewiczem, 
por. Lwowem i dr, Łazowertem wycią- 
śnęli z auta ciało Rasputina, owinięte 
w granatową słorę, zerwaną w pałacu 


Sumarokowa, Pokołysali zwłoki kifka 


Tymczasem pierwsze nieśmiałe prze- 


razy, aby nabrać rozmachu, i z całej siły | błyski budzącego się dnia zaczęły sbop- 


rzucili w przerębel, 


niowo zwalczać pomrokę nocy... Czy bu- 


Zimna woda, nad którą unosiła się le- | dziła się nowa lepsza era dla Rosfi?... 


ciutka mgła, chlusnęła ciężko i zwłaki 
Rasputina pogrążyły się w odmęcie rzeki, 
I jeśli rację miał dr. Łazowert, że jeszcze 
w aucie tliła się w Rasputina ostatnia 
iskierka życia, to lodowata woda musia- 
ła już bezsprzecznie i ją zgasić, Tymcza- 
sem trup Rasputina wypłynął z powro- 
tem i zatrzymał się pod lodem. Spiskow- 
cy nagle spostrzegli, że w pośpiechu za- 
pomnieli przywiązać, jak zamierzali we- 
dlug zgóry przygotowanego planu, 
łańcuchami ciężary do ciała Rasputina, 
I jeszcze bardziej tracąc zimną krew, na- 
gle zaczęli rzucać do rzeki łańcuchy i wa- 
gi i pozostałe rzeczy Rasputina, które 
kolejno pogrążały się w czarnej prze- 
rębli,,, 

Potem rzucili się do auta i maszyna 
świecąc daleko jaskrawym blaskiem po- 
mknela przez most dalej. Wszystko było 
skończonel... 

A w duszach spiskowców zaświtała 
nagle myśl, że właściwie, kto wie, czy 
ta krew nie była zbyłeczna, czy jeszcze 
coś się da uratować.. 


Wypływać poczęły z mroków ciemne 
konturu pałacu książąt Jusupowów, hra- 
biów Sumarokow-Elston. Na szeroki pod 
wórzec przed pałacem wbiegł nagle ru- 
dy rozczochrany bezdomny kundel, ciche 
wyjący z głodu i drżący z zimna, poszu- 
kujący jakiejś porzuconej kości czy choć- 
by bylejakiego ochłapu.., 

Około masywnych słupów kamien- 
nych bramy zatrzymał się, obwąchał słu. 
py. podniósł tylną nogę i załatwił to, co 
psy zazwyczaj w tej porze czynią... Po- 
tem cichutko, ostrożnie pobiegł dalej, 
węsząc coś na wyraźnych śladach nóg 
w śniegu, aż wreszcie dotarł do jakiejś 
brunatno-rudej plamy o dziwnym zapa- 
chu... Zapachu krwi ludzkiej.. 

Dła go i skrupulatnie obwąchał tę pla- 
mę, poczem nagle pędem wybiegł z po- 
wrotem na ulicę z wyrazem dzikiego prze 
rażenia czemś niezrozumiałem, lecz nie- 
wypowiedzianie straszliwem i ogromnem, 
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Czę:stoczowa, 28. grudnia, 
W tutejszym świecie handlowym i 


przemysłowym wre z powodu afery Le- 
ona Zawadzkiego. Od tygodnia przeszło 
jest to jedyny i wyłączny niemal temat 
wszystkich rezmów. 
Sprawa po ujęciu jej przez władze są- 
dowo-śledcze zatacza coraz szersze kre- 
W kotach dobrze poinformowanych 
przedewszystkiem utrzymują, że nie jest 
bynajmniej jeszcze. rzeczą przesądzotą 
czy rozmiary afery obliczone przez ko- 
misję rewizyjną centrali Banku Polskie- 
go na sumę 1.400.000 zł. — nie przewyż- 
szą tej cyfry przy szczegółowszem bada- 
miu calej sprawy przez władze śledcze. 
Faletem jest, że Zawadzki prowadząc 
manipulacje z udzielaniem kredytów fir- 
mom fikcyjnym — nie posiadającym kont 
w banku — zaangażował instytucję bar- 
dzo poważnie, Metody, któremi Zawadz- 
ki posiłkówał się w przeprowadzania 
wszystkich nadużyć — było wielorakie. 
Z łego co dotąd wiadomem jest sumy 
wydobywano z banku zarówńo przy po- 


:pólnicy gabra: Zw oczekiwaniu sensacyj- 
nych wyników śledztwa. 


na kredyt, firma handlowych i przemysło- legacja, która udała się do Warszawy, 
wych, Moszek' Szydłowski—karany przez aby w odpowiednich: sterach sprawę tu- 
sąd rosyjski dwuletnim więzieniem za fał | szować. 


szerstwo weksli — był najbliższym wspól 
nikiem nadużyć Zawadzkiego. | 

Utworzywszy fikcyjne spółki przemy- 
słowa-handlowe pod firmami „Sweter” i 
„Sandał* Szydłowski! przy pomocy Za- 
wadzkiego wydobył z banki sumy wy- 
starczające na uruchomienie faktycznej 
już garbarni. Dzięki również udzięlanym 
nielegalnym kredytom przez Zawadzkie- 
go prosperowała huta szklana „Zacisze' 
przestała jednak być w ruchu, gdy tylko 
wyszła na jaw obecna afera. 

Zawadzki we wszystkich przedsię- 
wzięciach osób wydobywających nielegal 


nie pieniądze z banku — miat udział w zy|ku Polskiego — dotąd straty Banku od- 


skach, a to przez figurowanie w nich jako 
spólniczki żony jego Heleny: 

Jak dalece na osobie Zawadzkiego za 
leżało tu wielu osobom, które. w sżybkim 
czasię doszły do fortuny — dowodzi fakt, 
że gdy dyrekcja towarzystwa „La Czen- 
stochovienne* wywołała rewizję w ban- 


mocy fałszu, fikcji, jako też i przy pomo-|ku i gdy stanowisko Zawadzkiego zosta- 


cy przedkłądania weksli 


żyrowanych |ło zachwiane — wówczas natychmiast 


przez prokurentów istotnie zasługujących!z grupy tych osób została wyłoniona de- 


7 rad dla tych, którzy chcą długo żyć, 


Angielski lekarz Smitson, badając spo 
sób życia długowiecznych, ązł sie- 
dem zasadniczych punktów, które powin- 
ni obserwować ci, którzy chcą dożyć sę- 
dziwych lat, Oto tych siedem rad: 

Malżaństwo przedłuża życie przecięt- 
nie o 10,5 lat. 

Abs stynencja:o 9.7 lat, 

Jarskie pożywienie o 14,8 lat. i 

Niepalenie o 12.3 lat. 


s 


Zabawy berlińczyków. 


Pisma tutejsze opisują ekscesy jakie- 
coś wesołego berlińczyka, który nieda- 
wno na jednej z głównych ulic w dzi- 
wny dość sposób dał ujście swemu do- 
bremu humorowi wśród 12-to i 14-to 
letnich uczenic, wracających z jakiegoś 
wykładu. 

Zaczął się on między dziewczynkami 
bardzo energicznie przeciskać, czem je 
wielce przestraszył, a kiedy się wresz- 
cie oddalił, jedna z dziewczynek spostrze 
pią z przerażeniem, że ma ucięty war- 
OCZ. 

Na wszczęty przez dzieci alarm prze 
chodnie puścili się w pogoń za sprawcą 
zAośliwego czynu, nadaremną zresztą, a 
dziewczynka znalazła obcięty warkocz 
w swej własnej kieszeni, do której „nie- 
cgodziwiec', po obcięcin, zręcznie go 
wsunął i 


Pisanie maszynowe 
na odległość. 


W tych dniach dokonano w Berlinie SĘ 


ciekawej próby z wynalazkiem pewne- 
go mechanika włoskiego. 


Oto na jednym końcu olbrzymiej hali | R 
astawiono maszynę do pisania, zaopa- 


trzoną w specjalny przyrząd radiotele- 
zraiu, przesyłający uderzenia w klawi- 
sze maszyny, do ustawionego na drugim 
końcu hali odbieracza, połączonego z 
drugą maszyną do pisania. 

Próby powiodły się doskonale. Z na- 
ciśnięciem klawisza jednej maszyny, ude 
rzył odpowiedni klawisz drugiej, odbi- 


Sen przed północą o 11.5 lat. 

Ranne wstawanie o 13,8 lat. 

Spożywanie kefiru i jogurtu o 12.3 lat 

Tak więc człowiek, któryby chciał 
stosować się do tych rad, powinien żyć 


sprzeciwiając się pod każdym względem 


tym punktom? „w 


Błękitne brwi. 


Brwi są przedmiotem poważnej. tro= 
ski dzisiejszych elegąntek, Poprzednie 
pokolenia kobiet ograniczały się do prze 
dłużania lub pogrubiania ich ołówkiem 
o ile były zbyt krótkie lub wąskie. Obe- 
cnie to nie wystarcza. Wyrywa się do- 
kładnie każdy włosek i rysuje następnie 
cieniutkiem pędzelkiem nowe półkoliste 
podniesione lub równe, zależne od chwi-- 
lowego nastroju wewnętrznego lub wy- 
razu twarzy, jaki się chce uzyskać. 

Dotychczas używano do tego tylko 
barwy czarnej lub bronzowej, od kilku 
jednak tygodni młode Amerykanki wpro 
wądziły modę brwi błękitnych. 

Syn Prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych młody John Coolidge pojechał do 
Kanady w zielonej czapce skautów i z 
brwiami umalowanemi na błękitno, znaj 
dując oczywiście mnóstwo naśladowców 
I naśladowczyń w kołach młodzieży uni 
wersyteckiej. 


|SLCHACHCHCHCHCIE 


„ZŁOTA 


jając zgłoske na papierze. W ten sposób | Sie 


więc będzie można przesyłać pismo ma- 


szynowe na znaczną odległość, wynalaz Š 
ca bowiem twierdzi, że tyłko od zwię-|Ę 


kszenia siły przyrządu zależy osiągnię- 
„rie większej odległości, : 


„EXPRESS WIECZORNY” 


' |sterskiego oraz urzędników Jackowskie- 


conajmniej 80 lat. Cóż jednak = 2 
o ludziach, którzy dosięgli tego wieku, BUŁGARJA KA ULGI REPA 


(| | proszek cygaretki lub tytuń, Żądać w aptekach 


Po ujawnieniu faktu nadużyć przez ka 
misję, wyszło na jaw, że Zawadzki miał 
odpowiednio zorganizowany * sztab pra» 
cowników w oddziale dyskontowym ban- 
ku, przy których pomocy manipulącje ue 
dawały się. Dzięki energii ze strony cen- 
trali, mafja ta została rozbita i z pośród 
tych zgranych w akcji nadużyć pracow- 


1-SZA PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
New Jork -5,16 
Londyn 25,37 
P apyż 27,84 


2 PRZĘDGIEŁDĄ WARSZA WSKĄ 
Dolary 5,185 
Tendencją bez zmiany, 


PRZEDGIEŁDA AKGJOWA, 
Bank spółek bkowych 6 
Cegielski „0: 50 g 
Rudzki. 

ait A wj 1,86 
Modrzejów 4— 


Ostrowiec 6,25 — 6,24 
Węgiel 2,60 "ą 
Ca ier 310 — 3— 

a 054 — 0,55 
sh i światka 0,49 

e 
e edi VET 
Spirytus 2,60 


Haberbusch 4,75 — 490 
Bank dyskontowy 4,75 

Bank handlowy 4,65 

Bank przemysłowy Lwów 035 
'Tendencja słaba, 


ników wydalone wice-dyrektora Moną-|? z 


go, Muchowę, Niedźwieckiego i Czer- 
wińską, 

Ogólne zdumienie budzi tu okolicz- 
ność, że wbrew enuncjacjom centrali Ban 


powiednio zabezpieczone nie zostały, — 
Garbarnia Szydłowskiego, która bądź ca 
bądź przedstawia sporą wartość realną, 
ząsekwestrowaną nie została, Tłemaczo- 
ne to jest niezgłoszeniem do sądu natych 
miast po ujawnieniu afery przez Bank ak- 
cji cywilnej, Z pośród spólników Zawadz 
kiego dotychczas aresztowani zostali tyl- 
ko Szydłowski i Modziwański, właścitiet 
firmy „Asłaltyna”, 


TURCJA TWORZY MINISTERSTWO | IJ 
MARYNA 


. 


Wiedeń, 28 grudnia, 
Donoszą z „Angory, że w parlamencie 


przyjęto w pierwsżem czytaniu projekt || 
rządowy stworzenia ministerstwa mary- 


narki, 


Wiedeń, 28 grudnia. 

Rząd bułgarski został powiadomiony, 

że rada ambasadorów postanowiła zmniej 

szyć z dniem 1 stycznia ciężary repara- 
cyjne, 


GDZIE RADICZ PRZEBYWA? 
Wiedeń, 28 grudnia. 
Donoszą z Zagrzebia, że policja od- 
kryła miejsce pobytu Radicza. Miejsca 


tego jednak. oce nie oia 


Targami eksporto 
wemi dla E 
Iil Gdańskie Targi 
Międzynarodowe, 
od 5—8 lutego 4925 r. 


Informacji udziela: , 
o Wspó w Warszawie. 
spólna 32 m, 3, 
tel, 180- ; 


olski sq- 


w, La 


809-78, 
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ASCMIE 


ulga natychmiastowa 


Exibard d'Abyssinie 
me” D-ra H. FERRE. wg 
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„ZŁOTA 
MANKA“ 


Ządajcie wszędziell 


LLERWON 
ii 


Ncjwiększy i najpoczytniejszy 


TYGODNIK 


humorystyczno — satyryczny, 


Gwiżdże co sobotę i wygwizduje 
facecje dotychczas niespotykan 
jako to: o mężach zdradliwych, 
o żonkach kochliwych, o ludziach, 
którzy robią politykę i o ludziach, 
którzy robią co innego, o dzie: 
wicach nadobnych, które zgubiły 
podwiązki i o takich, które zgu- 
biły cnotę, o pięknych niewias- 
tach, które pytają: „Co pan 
sobie o mnie pomyśli* i otych. 
które pytają: „A kiedy znowu 
przyjdziesz, kotkit?*, o wielkich 
mężach stanu io małych mężach 
stanika, o ludziach polityki, któ- 
rym stawiają pomniki i o tych, 
którym stawiają bańki — słowem 
o wszystkiem, wszystkiem, co 
się każdemu może spodobać — 
gwiżdże wścibski, wszędobylski 
„Czerwony Kos** 
Pożatem „Czerwony Kos* 

gwiżdże ną drożyznę papieru 
i farby i wygwizduje wszystko 


tylko za 20 groszy. 


ADRES WYDAWNICTWA: 


W Warszawie—Wilcza 20-a, tel. 174-77, 
w Łodzi == Piotrkowska 49, tel. 27-24. 
Redaktor przyjmuje w soboty od 5-7 pp. 
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WIECZORNY” Ste, 1. 


(proye. pda polskiego 


w Budapeszcie. 


ichałowski, na uroczystej audjencji wrę 
czył regentowi swe listy uwierzytelnia- 
jące, jak również pismo odwołujące po- 
pipi! A 
, Przy wręczaniu listów uwierzytelniąs 
jących poseł Michałowski wygłosił nastę- 
oc przemówienie; 
ı „Jestem szczęśliwy i dumny z tego, że 
znajduję się wśród narodu weg £==k: zżo 
Szczęśliwy — ponieważ znajduje sie vw 
kraju, który miłował zawsze i potrafił za- 
chować nienaruszone najlepsze tradycje 
polskie; jestem dumny, mogąc wejść w 
bliższy kontakt z narodem, którego tak 
wybitne cnoty i wysokie zalety stanowi- 
ły zawsze przedmiot mego podziwu, — 
W historii znajdę też niewątpliwie naj- 
lepsze wskazówki dla wypełnienia mazi 
misji, Polacy niezapominają i zawsze pa- 
|miętać będą o przyjaźni, jaka poprzez 
wieki nie przestawała łączyć Węgier 
z Polską. Wiele wspomnień jest związa- 
nych z dynastją Arpadów i Piastów, z imio 
nami króla Ludwika, krótowej Jadwigi, 
króla Władysława III, z panowaniem kró- 
la Zygmunta, z elekcją Stefana Batore- 
go, wreszcie z wypadkami, które towa- 
na Węgrzech generałom Bemo- 
wii ry alby zdać sobie spra- 
wę z tego, moc posiadają nasze 
współme tradycje. Ożywieny uczuciami 
które czerpię w tych ws=omnieniach hi- 
storycznych, poświecać będę wszystkie 


ków między naszymi dwoma krajami, 
przyczyniając się do utrwalenia poksiu, 
oraz do konsolidacji ekonomicznej, Aby 
móc należycie wypełnić to zadanie, pro- 
szę Waszą Wysokość, aby mi użyczyła 
swaga poparch, rząd zaś węgierski pro- 


Regent odpowiedział na przemówie+ 
nie posła Michałowskiego co następuje: 

„Ożywiory pragnieniem utrzymania 
i rozwoju dobrych stosunków, które o- 
parte na wiekowej tradycji, tak szczęśli- 
wie łączą oba nasze kraje, odczuwam 
prawdziwą radość z tego powodu, fż pam 
pahite ministrze, jesteś przejęty temi sa» 
memi uczuciami, Zapewniam pana, panie 
ministrze, tż będziesz mógł zawsze przy 
wypełnianiu swej misji liczyć na moje 
szczere poparcie i na gorliwą pomoc kró- 
lewskiego rządu węgierskiego. Uczucia 
prawdziwej sympatji, które żywi naród 
węgierski do szlachetnego narodu pol- 
skiego, oraz świadomość licznych wę- 
złów, które łączyły Węgry z Polską w 
przeszłości, stanowić będą tę rękojmię 
serdecznego przyjęcia pana, panie mini~ 


„ŚWIĘTEGO ROKU*, 


czeniu i ych kardynałów, 
wielu i i biskupów, wobec 
niezliczonych tłumów publiczności ze 
wszystkich sfer. 


"Na uroczystość przybyło duchowień< 
stwo z dalekich nawet krajów, repre- 
zentując wszystkie części świata, 

Z osób należących do rodzin panują« 
cych wzięła udział w uroczystościach by- 
ła królowa grecka Olga wraz z całą ro- 
dziną, a nawet — wprawdzie incognito 
— królowa włoska. 

Dyplomaci państw zagranicznych us 
czestniczyli w uroczystościach in cor- 
pore, obok dworu papieskiego, Zauwa- 
żono również wszystkieh wybitniejszych 
członków arystokracji włoskiej, 

Plac przed Bazyliką i okoliczne ulice 
zajęły olbrzymie tłumy mieszkańców 
Rzymu i pielgrzymów przybyłych licznie 


U góry: Wojska hiszpańskie na postoju w Tetuanie. | specjalnie na tę uroczystość, 
Na dole: Wywiądowczy aeroplan hiszpański nad bojowemi kolumnami wojsk| mezmusuEuiuweizwwzwA 
Cruna ARE w, meS RKKKKAKANAKNKUKI 
CORET IP EEEE TOR ZOE RORY TS ESIE E ET (PTR PZ TOTO E E 
ROZBROJENIE NA MORZU, artylerji na okrętach wojennych tych WYKRYCIE MIEJSCA POBYTU Czytajcie : 
Waszyngton, 26 grudnia, |trzech państw, RADICZA. Republikę” 
"Z urzędowych kół komunikują, że od W kołach oficjalnych, sądzą, że uda Wiedeń, 26 grudnia, 33 aj 


kilku już miesięcy odbywają się pomię-|się zawrzeć odpowiednią umowę, która Donoszą tu, z Zagrzebia, że policja 
dzy Stanami Zjednoszonemń, Anglją į Ja- | będzie odpowiadać idei powszechnego wykryła już miejsce pobytu Radicza, ŁMWNRRNKUNIWIEJWEWIE 
ponją układy w sprawie dalekonośności | rozbrojenia. Szczegóły trzymane są w tajemnicy, EEEE O TZRIZ TOW ZONLTTZA 
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Dziś i dni następnych 


p 


=== (SZAŁ FILMOWY) 


w wykonaniu 30 gwiazd ekranu. Udział biorą: POLA NEGRI, MARY PIKFORD BETTY 
COMPSON, Nitta Naldi, Leatrice Joy, May Mc. Avoy, Agnes Ayres, CECIL B. DA MILLE, 


Thomas Meighan, JĄCK HOLT, CHARLIE CHAPLIN, Lloyd Hamilton, BABY PEGGY wielu 
innych. 


mocna Obraz wytwórni „PARAMOUNT“ w New- Yorki. 


CASINO 


Początek przedstawień o godz. 2-ej po poł. 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. 
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i JJ BRODE 
Wszystko słyszy 


Każdy przemysk ec, kupiec czy lekarz, 
a nawet 


KAŻDA KOBIETA 


wie już dziś o tem, że ogoszenie zamieszczo- 
ne w gazetach za pośrejnictwem Biura In- 
formacji Prasowych „BIP“ == 


ZDRADZA 


niezwykłą umiejętność reklamowania i zd- 
«= pewnia powodzenie ogłastającemu się. — 
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Dziś pożegnalny występ: 


Uwaga: Administracje pism przyjmują ogłoszenia 
na nasz rachunek. 


=~ Ceny ściśle redakcyjne, 


Biuro Informacji Prasowyth „BIP“ 
Łódż, Cegielniana 40, tel, 0-62. 


| ZBUGGZAGASUNENSSADZEKZE EE 
ener WIDNA 


anio do śprzedania Mi BIN 


Specjalista chorób 


modny Kredens, stół, aiackieś W. jae skórnych i wene= 


rycznych. Przyj» 
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POGROMCY 
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pięć Krzeseł i fo- gli w tpm języka ary ja 
tel skórą Kryte. tyaowata” diham. 


a saw | ca | [ff] 


cała Łódź może się przekonać” ? b 
aE ra parra emy dj | cherche des Raia 1 Wan 
twarzy, oraz inne artykuły koss leçons rycznych i włosów 


w z P p 

FA i Gabinet Róntgena 
ZE. [ULE Talib akiai | 1000 dolari < PR A raa miad AE A sarayiczne Réponse sons chiffre i $wiatło-ieczniczy 
z > edaction 


Najbardziej sensacyjnym punktem przedstawienia będzie 


A 3 w Składzie Aptecznym fa ke | Piotrkowska 144 
PY między p. St. i Fr. Panowie ci założyli się o 1000 dolarów, W pi ij | ||. róg Ewangielickiej 
lat że znana w tutejszych kołach towarzyskich pani X. wejdzie > EIDITAOWIKA 1I. (W woo Tel. 29-45, 
A do klatki z tygrysami i wyjdzie z niej nietknięta. ena pain > PORZE EAN ; è= 
z Pozatem nowa dotąd niewidziana tresura i reszta wspania- | Dia dzieci 2 lat 14 : | PY nuii -= E AEF ET 
ha łego programu. czynne są ż dniem 1 grudnia 24 r. 


Początek o godz. 8.30 wiecz. 


H) skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciówe 
(leczenie śwłatłem 
Lampa kwarcowa 


i promieniami 
pod kierunkiem === Fodattena: Cegielniana 43 


Zawadzka Ne r| Cħoroůy- Skórne, wa 


fetyczńe | moczopiciowa 

Telefon Nie kę A E ANAE VELOEN 

galiet ny słońcem wyżyno* 
Dia pan od 45 wym. Przyjmuje 
ad 5—8 Il 


oddzielna poczestnia 
$| Wiadomości udziela się w czwarki i soboty od MEDIAN: af: Y |= = 


+ 


HA i 1le-j rano w szkole p. Marji Wesołkówny, Piotrkowska 84 za GE Sealant nesa 

r aee e >: 

W Łodzi zł. 2.50 miesięczuie — Zamiejscowa 4 złote” O gł ZWYCZAJNE: 8 gr ża wiersz mtlinietrowy (aa stronie 10 szpit.) W TEKSCIE 40 gw, za wietsz milim, 

4 t [e] rsz milimetra {nà 4szpa ty 

P [ enumerata: miesięcznie. — Zagranicą 7 złotych miesięcznie. o oszenia: Zaeyteynowe i daai. Ts sekcie GG TTET Keak agran. a 100 proc. drożej. Za tarm 
IZ Odnoszenie do domu 20 groszy iruk ogłoszeń admiutste. nie odpowiada, Drobne 10 gr. Poszuslwanie pińcy 5 grosz- Najmniejsze 50g 
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Ogłoszenia „kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) o 100 procent drożej, 
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